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ORĘDOWNIK 9  URZĘDOWY
POWIATU KOŹMIŃSKIEGO

P r z e ti p 1 a i a : 
na m iesiąc w rzesień 0 ,7 5  zł.

W y ch o d z i w śro d y  i so b o ty
O g ł o s z e n i a !  

m ie jsco w e  m m . 1-łam ow y 5 groszy  
p o z am ie jsc o w e  „ „ 6 „

0 0  S 0  LirzsdowYram&m uz,cU Lrz^auwJ B0Ej8
Nr. 224. W  Orędowniku Pow. z dnia 2. 9. 1925 r. 
nr. 7(\  poz. 222 dotyczy wiosennej licencji stadników 
ustęp 4 zakrad ł się błąd drukarski, odnośny ustęp  
winien brzm ieć:

„Zwracam przeto ponownie uwagę, że stanowienie 
obcych krów i jałowic przez stadniki n ielicencjonow ane 
jest niedopuszczalne i pociąga za sobą dotkliwe kary .“ 

Koźmin, dnia 2 września 1925 r.
S t a r o s t a .

— L. dz. 5223/25 4 II. —___________________________

Nr. 225. W szystkich handlarzy bydła, koni, nieroga­
cizny, drobiu itd. którzy chcą uzyskać patent dom o­
krążny na rok 1926 wzywam niniejszem  aby naj­
później do dnia 1 grudnia 1925 r. stawili odnośne 
wnioski do swych urzędów  policyjnych względnie ko- 
m isarjatów obwodowych.

Koźmin, dnia 1 września 1925 r.
S t a r o s t a .

- L. dz. 6604/25—4 II. —__________________________

Obwieszenia innysh władz.
Nr. 226. Następna konferencja pp. sołtysów gminnych 
i dworskich odbędzie się w środę, dnia 9 września r. b. 
o godz. 10-tej przedpol. w lokalu p. Gabryelczyka w 
Pogorzeli.

Na konferencją należy zabrać listy rezerwistów. 
Z powodu w krotce się mających odbyć zebrań kon­
trolnych rezerwistów, jest przybycie na konferencję 
konieczne. — L. dz. 3559/25 —

Pogorzela, dnia 1 września 1925 r.
Komisarz obwodowy 

B u k i e w i c z ,

3 0 0  Dział nieurzędowy 0 0 0E200

Tydzień Lotniczy.
Pod protektoratem Prezydenta Rzeczypospolitej od­

będzie się w całej Polsce „Tydzień Lotniczy11 od 6-go 
do 13-go września. Tydzień ten ma dostarczyć środ­
ków pieniężnych dla przeprowadzenia tych wszystkich 
zadań, które są ściśle związane z obroną powietrzną 
naszego państwa. Na czoło tych palących zagadnień 
wyznawa się sprawa budowy instytutu aerodynamicz­
nego przy Politechnice Warszawskiej, któryby przygo­
tował nam inżynierów, mechaników i lotników. Polska 
bowiem posiada jedną tylko fabrykę samolotów ze wzglę­
du na brak fachowców. Przeto najważniejszem zada­
niem społeczeństwa jest wybudowanie zakładu, w któ­
rym uzyskaćby można wszechstronne fachowe wykształ­
cenie lotnicze. Obrona powietrzna budującej się mło­
dej Polski jest z powodu ciężarów finansowych bardzo 
słaba zorganizowana. W razie napadu nie moglibyśmy

nawet i dziesiątek naszego frontu (a mamy 2250 km.) 
skutecznie bronić. Za mało mamy samolotów. Skutki 
takiego napadu byłyby straszne. Wyobraźmy sobie bo­
wiem z chwilą wojny tysiące nieprzyjacielskich aerop­
lanów, zaopatrzonych w bomby eksplodujące i napeł­
nione gazami trującenii Runęłoby to wszystko na 
Polskę, siejąc wszędzie śmierć i pożogę. Naród nasz 
stałby bezsilny, bo prawie bezbronny.

Hasłem więc naszem w Tygodniu Lotniczym od 
6 do 13 września powinna być szczodna ofiara na na­
sze lotnictwo oraz gremjalne zapisywanie się na człon­
ków L O. P. P. jako jednej organizacji służącej rozwo* 
jowi i rozbudowie polskiej floty napowietrznej.

Jak w wszelkich miastach i wioskach kraju w Tyg. 
Lotn. odbywać się będą wiece propogandowe, kwesty 
i różne imprezy na dochód L. O. P. P. — tak też i w 
naszem mieście i powiecie.

Program „Dnia Śwuęta Lotniczego" w Koźminie 
jest następujący :

Niedziela dnia 6 w rześnia 1925 r.
8S0 Zbiórka wszystkich Tow arzystw  wzgl. delegacji ze  

sztandaram i przed restauracją pana Grodzkiego i 
stam tąd o godz. 845 wymarsz na nabożeństw o do 
Kościoła Farnego.

900 Nabożeństwo i kazanie okolicznościowe.
W  południe po sumie posiedzenie uroczyste Koła 

L. O. P. P. na sali p M rozkowiaka :
1. Śpiew K oła Śpiewackiego
2. Przem ówienie prezesa kom itetu powiatowego p.

Starosty Niemojowskiego
3. R eferat delegata W ojewódzkiego o „Lotnictwie*1
4. Śpiew K oła Śpiewackiego.

Po posiedzeniu K oncert na Rynku i rozm aite n ie­
spodzianki. Od godz. 4-ej K oncert i Zabawa na pla­
cu Domu Katolickiego W  czasie zabawy różne n ie­
spodzianki : sprzedaw anie pudełek  „szczęścia", w y­
ścigi konne, puszczanie baloników, strzelanie do ta r ­
czy o nagrody. Zabawy i g ry : rzucanie krążków, 
tłuczenie garnków dla Pań, wystąpienie Kołowników 
i Hufca Szkolnego: boks rzeczywisty i humorystyczny, 
p iłka nożna. 9  O d godz. 8 wiecz. zabaw a z tańcam i 
n a  sali p. G rodzkiego. W stęp po poł. na  plac Dom u 
Katolickiego : 50 groszy, dla dzieci w towarzystwie ro* 
dziców bezpłatny. W stęp  wieczorem na zabaw ę b ez­
płatny, Na placu Dom u Katolickiego bufet. W  razie 
niepogody nie odbędzie się zabaw a popołudniowa.

W niedzielę, dnia 13 w rześnia zakończenie Ty­
godnia Lotniczego przez Koło Kolejarzy L. O. P. P. : 
zbieranie datków na L. O. P, P„ wieczorem zabawa 
z tańcam i na dworcu.

Zarząd Koła L. O, P. P. w Koźminie apeluje do 
obywatelstwa miasta i okolicy, aby przyjęło jaknajlicz- 
niejszy udział w uroczystościach i przyczyniło się przez 
kupowanie samolocików', znaczków, broszur i przez skła­
danie datków dobrowolnych do powiększenia funduszów 
na nasze lotnictwo.

Zarząd Koła L. O. P. P. w Koźminie.



Rozwój lotnictwa.
W  całym  świecie rozwój lotnictwa posuw a się 

z nadzw yczajną szybkością, a wojna św iatow a w yka­
zała, że stał się on jednym z najbardziej decydujących 
czynników w zwycięstwie.

Polska na polu lotnictwa pozostała daleko poza 
innem i państwami. Budow a odrodzonego państwa wy* 
m aga takich wysiłków, na wszystkich polach, pochła­
nia tyle energji i zasobów pieniężnych, że w w arun­
kach w jakich Polska się znajduje, ani rząd  sam, nie 
m oże podołać ogromowi żądania, ani skarb olbrzymim 
wkładom finansowym na cele lotnictw a. Chcąc ochro­
nić granice naszego państw a w długości 2250 km. 
tem  sam em  bezpieczeństw o kraju  własnego i swego 
m ienia niezbędnem  jest w spółdziałanie całego społe­
czeństwa. Przyszłą wojnę cechow ać będzie brak  zu ­
pełny t. zw. głębokich, bezpiecznych tyłów. Albowiem 
linja starc ia  armji walczących wydłuży się niesłychanie 
na cały przestw ór powietrzny. Ju ż  nietylko żołnierz 
walczący bezpośrednio z wrogiem stać będzie na fron­
cie, lecz całe państwo, każda chociażby najdalej od 
wrogiej granicy leżąca miejscowość przeżyć będzie 
m ogła każdej chwili całe piekło wojny nowoczesnej, 
k tóra toczyć się będzie nietylko na lądzie i morzu, 
lecz także przedew szystkim  w powietrzu.

N ietrudno chyba zrozum ieć, jak konieczne wobec 
tego jest odpowiednie przygotow anie obrony powie­
trznej państw a naszego, zw łaszcza, że obaj nasi są- 
siędzi w schodni i zachodni, rozporządzają już dziś 
poważnem i siłami w walce powietrznej. To w łaśnie 
jest zadaniem .

Jak  szybko i olbrzymio rozw inęła się i postąpiła 
budow a samolotów, które krótko jeszcze przed wojną 
ledwo, że minuty tylko w pow ietrzu utrzym ać się mo­
gły, widzimy z następujących cyfr:

Piechota francuska liczyła w połowie 1915 r. — 
1 526 000 ludzi,

w październiku 1018 r. — 851000, to jest o po­
łow ę mniej.

W ojska lotnicze liczyły w połowie 1914 r. 4000 
ludzi, z tego 200 pilotów, zaś w październiku 1918 r. 
— 150 000, z tego 16 000 pilotów, a w ięc 80 razy więcej.

P iechota została  zastąpiona przez lotnictwo.
W  roku 1914 wyruszyła armja francuska na woj­

nę m ając niewiele więcej jak 100 samolotów.
W  roku 1918 posiadała F rancja 11886 aparatów , 

z tego 4000 na froncie, 3200 n a  tyłach frontu, resz tę  
w  kraju.

W ytw órczość F rancji w roku 1914 wynosiła 50 
aparatów  rocznie, podczas kiedy w roku  1918 aż 2860 
m iesięcznie.

W  roku 1914 — 207 silników rocznie, a w roku 
1918 — 450) silników m iesięcznie.

Niemcy rozpoczynają wojnę z 218 sam olotam i, a 
w dniu zakończenia wojny posiadały 5000 samolotów.

W  czasie wojny wybudowano samolotów od 1914 
do 1918 r.

F ran c ja  67 982
Anglja 50 000
A m eryka H  227
Niemcy 47 637

ra z e m : 176 846
Jeżeli doliczymy samoloty wyprodukow ane w tym ­

że czasie we W łoszech, A ustrji i Rosji dojdziemy do
cyfry 250 000 samolotów, k tó re czynne były w czasie
wojny światowej Podobnie sytuacja przedstaw ia się 
i w innych państw ach wojujących, np. Niemcy w roku 
1918 posiadają 180 fabryk lotniczych ze 100 OóJ ro ­

botnik., produkcja m iesięczna wynosi 2000 samolotów 
i 2500 silników.

Największa wysokość, którą do tąd osiągnięto, wy­
nosi 12 000 metrów, a szybkość 500 kim. na godzinę.

Najdłuższy lot bez wylądowania wynosi 36 godzin, 
a największa odległość przeszło 4000 kilometrów.

Rów nież i co do rozm iarów  sam olotów i siły lo­
tników ogromne poczyniono postępy. Poniży przyto­
czono charakterystyczne cechy najnowszych statków 
powietrznych, stanowią wyborny tem at dla najdalej 
idących przypuszczeń. Ju ż  w roku 1920 firma „Caprom " 
zbudow ała sam olot ogólnej mocy 3200 M. K. zabie­
rający 1000 kg ładunku, obliczony na 100 ludzi załogi 
i pasażerów . G ondola posiada specjalne urządzenia 
dla um ieszczenia 8 m orskich min W hitcheadóa oraz 
8 ciężkich bom b A m erykańskie Stany Zjednoczone 
posiadają w cdnopłatow iec ogólnej mocy 2600 M. K.
0 szybkości 170 km. na godzinę Z abiera 15 000 kg. 
ładunku. Załoga 16 ludzi. U zbro jen ie: 1 arm ata, 8 
karabinów  maszynowych, 3200 kg. bomb. Promień 
działania 4700 kilometrów.

Niemiecka firma „Junkers", pracująca w Am eryce 
pod pseudonim em  „L arseu", zbudow ała sam olot m e­
talowy opancerzony o szybkości 232 km. na godzinę, 
uzbrojony w 30 karabinów  maszynowych, z których 
każdy daje 2000 strzałów  na m inutę. Służy dla ui­
szczenia celów, zauw ażonych na ziemi

Angielska firma „W ickers" zbudow ała sam olot 
mocy 4800 M, K., obliczony na 130 osób. Posiada 
16 sypialnych przedziałów , jadalnię, czytelnię, toaletę
1 dwa korytarze, elektryczne ogrzew anie i oświetlenie.

W  N iem czech buduje się sam olot obliczony na 
500 pasażerów , licząc średnią wagę człowieka 75 kg 
w ypadałoby, że przekształcony na sam olot wojskowy, 
mógłby zabrać 37 500 kg. bomb.

L o tn ik ó w  dzieli  s ię  n a  a w ja c j ę  cywilną i w o jsk o w ą.

i Rola Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa v/ rozwoju lotnictwa.

O bserw ując pracę nad  rozwojem  naszego lotnic­
twa widzimy, że działają na tem  polu cywilne i woj­
skowe organa rządu, które odpowiednio do swych 
kompetencyj jedne objęły zagadnienia lotnictwa woj­
skowego, jako broni na  usługach armji, drugie zaś 
lotnictw a cywilnego, jako środka komunikacyjnego. Za­
kres działania tych organów rządu jest ściśle określo­
ny ze względu na charakterystyczne cechy tych dwóch 
gałęzi lotnictw a Rola Ligi O brony Pow ietrzpej P a ń ­
stwa objąć więc musi tą  część pracy, k tóra nie jest 
objęta program em  rządowym, lub nie jest przezeń do­
statecznie uwzględniona. Pamiętajmy, że lotnictwo 
jest kompleksem bardzo  złożonym, do którego należą : 
1) samoloty i ich wytwórczość, 2) personel fachowy 
pilotów, m echaników i techników, 3) lotniska z ich 
urządzeniem  Każdy z wymienionych 3-ch czynników 
m a pierw szorzędne znaczenie, wszystkie trzy m uszą 
być równom iernie rozwijane, gdyż samoloty bez per­
sonelu, personel bez samolotów, wreszcie jedno i d ru ­
gie b ez  przyznania są rzeczam i nie do pomyślenia. 
Tutaj też występuje jedno z najw ażniejszych zadań 
L. O. P. P., tj. stw orzenie przedew szystkiem  i u trzy ­
m anie bijącego źródła sam olotów, popchnięcie p rze­
mysłu do takiej szerokiej produkcji, aby zawsze po­
zostaw ał w gotowości mobilizacyjnej. Spraw ę tą  L. 
O. P. P, rozwiązywać będzie na zdrowych podstaw ach, 
mianowicie przez stw orzenie u.a przem ysłu lotniczego 
zapotrzebow ania w kraju, przez dostarczenie m u ryn­
ków zbytu. To też jaknajw iększą działalnością w tym 

I kierunku będzie stworzenie warunków umożliwiających



dostarczen ie jaknajszerszem u ogółowi, najtańszego, 
najekonom iczniejszego i pewnego sam olotu. Związane 
to jest ściśle z rozwojem naszego przem ysłu i unieza­
leżnieniem  go przez przyspieszenie piodukcji silniko­
wej Jednakow oż pełne usam odzielnienie przem ysłu 
naszego zostanie osiągnięte wówczas tylko, gdy b ę ­
dziemy mieli wystarczający personel techniczny inży­
nierów i m echaników, oraz warunki dla ich sam odziel­
nej pracy. D alszem  zadaniem  L. O P P. w tym kie­
runku jest praca nad  szerzeniem  wydawnictw, pom ocy 
naukowych, popieraniem  i ogłaszaniem  konkursów  
technicznych, oraz rozwijanie akcji w celu wprowa­
dzenia wykładów o dziedzinie lotnictwa tak  do o d ­
nośnych szkół średnich, jak i wyższych,

Tej samej wagi jest sprawa drugiego czynnika tj. 
pilotów i mechaników. Zważywszy, że poza wojskiem 
niem a w kraju ani jednych, ani drugich, że nieliczni 
piloci zdemobilizowani tracą swoje zdolności do pilo­
tow ania z powodu b raku  zajęcia lotniczego, w końcu, 
że wyszkolenie pilota oparte o handlowe podstawy b ę ­
dzie znacznie tańsze niż wyszkolenie pilota w ojsko­
wego, wynoszące obecnie około 10 000 zł, zdaniem  L. O. 
P. P. jest powoływanie do życia szkół lotniczych przy 
istniejących i powstających wytwórniach, aby ich funk­
cjonowanie techniczne najtańszym  kosztem  było za ­
pew nione. Spraw a m echaników musi być rozwiązana 
w s p o s ó b  analogiczny. Zagadnienie to  jednak  całko­
wicie tem  się nie rozwiązuje. Personel lotniczy cywil­
ny musi znaleźć dla siebie zastosow anie, inaczej n a ­
kład byłby w dużym stopniu zmarnowany. Część tych 
pilotów pozostanie w wojsku, część n ieznaczna 
znajdzie pracę w przedsiębiorstw ach komunikacyjnych, 
w iększość jednak zanim się rozwinie lotnictwo pry­
watne, straci swe nabyte zdolności. Aby tego unik­
nąć musi L. O. P. P. w ram ach swego budżetu  two­
rzyć ćwiczebne lotnicze drużyny z własnych aparatów , 
pilotów, z w łasną obsługą lotniczą, we w łasnych han ­
garach. Drużyny te  wykonywać będą różne zadania, 
przedew szystkiem  zaś propagandy i popularyzacji, któ­
re w szeregu imprez pokazowych rozbudzą ukochanie 
lotnictwa, oraz dać mogą poważne fundusze.

Zrealizowanie tych zadań na najbliższą przyszłość 
nie zwalnia jednakże L. O. P. P. w niczem odprowadze­
nia w dalszym ciągu propagandy, od wzmacnania i roz­
szerzania orgamzacyj. Propaganda nie może być zanie­
chana. Praca L. O. P. P. w tym kierunku będzie ukoń­
czona, gdy nie będzie w kraju ani jednego obywatela, 
któryby do organizacji nie należał.

Wiadomości rozmaite.
Fabryka „Sam olot" w Poznaniu wyprodukowała 

już 40 samolotów O d sierpnia fabryka buduje m ie­
sięcznie 20 samolotów z m ontowanych. Fabryka za- 
trudnią 3(J0 robotników.

W A m eryce zabraknie prędko narzeczonych. 
S tatystyka narodzin  w A m eryce wykaza»a, że w S ta ­
nach Zjednoczonych w latach  ostatnich j^jdzi się d a ­
leko więcej chłopców , jak  dziew cząt. W roku ze- 
szłym przyszło na  św iat 911811 chłopców i tylko 
860 000 przedstaw icieli płci pięknej. J a k  tak  dalej 
pójdzie — piszą gazety am erykańskie — to za jakie 
20 lat zabraknie narzeczonych dla synów Nowego 
Św iata i będą zm uszeni przywozić sobie żony ze s ta ­
rego kontynentu. M oże to  i lepiej. Podobna żadna 
kobieta na  kuli ziem skiej nie jest tak  wymagającą, 
®kscentryczną kapryśną jak  am erykanka.

Na straży zło tego  cielca . W  New Yorku odbyło 
się widowisko prawdopodobnie jedyne w świecie. Oto 
przeszło trzy miljardy dolarów w złocie, banknotach

i w artościow ych papierach przew ieziono z dawnych 
pom ieszczeń Federalnego B anku Rezerwy w budynku 
Eguitable, do nowej siedziby na rogu ulicy N aasau .' 
P rzew óz trw ał przez dw anaście i pół godzin, a doko­
nano go przy pomocy pancernych automobilów kom- 
panji A dam s Ekspress. Z daje się nigdy jeszcze w 
historji pieniądza nie rozściągnięto nad  nim takiej 
pieczy jak przy tej nowojorskiej przeprow adzce. N a 
m iejsce zjechał z W aszyngtonu sam szef tajnej służby, 
M eram  z asystentem  i 25 najzaufańszym i agentami. 
W zdłuż drogi, k tórą toczyły się zbrojne wozy ze 
skarbem , ustaw ionych było 140 policjantów, opatrzo­
nych wszelką bronią. Również dachy drapaczy chm ur 
po drodze roiły się od policji, aby z góry nie spadła 
niespodzianka. Do przewozu użyto 45 pancernych 
troków , zbrojnych w karabiny maszynowe, przy k tó­
rych czuwali specjalnie ćwiczeni eks-żołnierze. Każdy 
trok zaw ierał przeciętn ie 30 miljonów dolarów, grat­
kę nielada dla najw ybredniejszego bandyty. Nic dzi­
wnego, że tak  czuw ano. Do przewozu najcenniejszych 
kosztow ności służyły najnow sze pancerniki, prawdziwe 
„tanki", kute z bitych stalowych płyt, opatrzone strzel­
nicami dla m aszynow ych karabinów i specjalnie za­
bezpieczone od gazu. S traż siedząca wew nątrz, m o­
gła każdej chwili wóz wstrzymać, gdyby szofer zd ra­
dził, lub zginął. _________

Ruch w towarzystwach.
Tow . Czytelni Kobiet. W  wtorek, dnia 8 go 

w rześnia o godz. 8 wiecz. rozpocznie się kurs robót 
włóczkowych na salce Domu Katolickiego.

Członkowie wszelkich stowarzyszeń Kobiecych m a­
ją prawo wziąć w nim udział. O płata  wynosi za kurs 
2 złote. Osoby które w zeszłym sezonie kurs opłaciły 
pow tórnie nie płacą.

Z arząd  Tow. C zyt. Kobiet.
Drwa H. W inklerowa, przewodnicząca.

Komunikat Tow. P ow stańców  i Wojaków. Na za­
proszenie miejscowego Kola L. O P. P. weźmie dele­
gacja Towarzystwa udział w nabożeństwie za padłych 
w służbie Ojczyzny lotników. Zbiórka w niedzielę, 
dnia 6. IX. rb. o godz. 8.30 zrana pod sztandarem przed 
lokalem druha Grodzkiego, skąd uda się pochód do 
kościoła farnego. Jaknajliczniejszy udział członków ko­
nieczny. Obowiązują czapki i oznaki. Delegacji prze­
wodniczy wiceprezes. Na popołudniowej imprezie 
dochodowej na rzecz L. O. P. P. uruchomi i owarzystwo 
szereg gier. Funkcyjni naznaczeni zostali na zebraniu 
nadzwyczajnym wT dniu 3. b. m. Członkowie dyspo­
nujący w dniu tym swoitn czasetn zechcą oddać się na 
usługi L. O. P. P. Przydział funkcji nastąpi ze strony 
zarządu Koła L, O. P. P. P r e z e s .

Apel Związku Tow . Pow stańców  i Wojaków D. 
O. K. VII. w dn. 13. IX. 25 r. w Poznaniu. W związ­
ku z przyjazdem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w 
dniu 13 b. m. do Poznania naznaczony został przez 
władze Związku apel ogólny. Na apel mają Towarzy­
stwa całego terenu zjawić się jaknajliczniej: obowiąz­
kowo winny być wy słane sztandary. Na zebraniu nad- 
zwyczajnem w dniu 3. IX. rb. postanowiło Towarzystwo 
nasze zwrócić niezamożnym koszty podróży. Członkom 
będzie przedłożona obiegowa lista uczestnictwa wraz 
z szczegółami i programem. Prezes.

Urząd Stanu cyw ilnego w Koźminie
za czas cd  27. VIII. do 4. IX. 25 roku.

Porody sy n a : Moryson Franciszek, urzędnik przy Sądzie 
Pow. Koźmin — Tw orek Stanis’aw, robotnik Czar- 
nysad — Klauza W awrzyniak, strażnik zaporowy (bli-



źnięta) Józefów  —  Gryszka Ignacy, robotnik  Koźmin 
—  Kiczka Leon, postr. Pol. Państw. Koźmin, 

c ó r k ę : Patera Jan, rolnik Cegielnia —  Błażejczyk Mi­
chał, robotnik  Borzęciczki —  Ostrowski Franciszek, 
robotnik Koźmin.

W ypadki ś m ie rc i : Śmigielski Jan, stangret 66 lat B orzę­
ciczki —  SzczepaniakTom asz, wymiernik 76 lat Goście-

jew —  W aleska Józefa żona robotnika 76 lat Koźmin.
Z apow iedz ie : Henel Franciszek, asystent powiatowy 

Koźmin z Felicją W andą Sopińsićą Orla — Wie- 
rzowiecki Stanisław, rolnik T a tary  z Stanisławą Mar- 
c iniakówną Borzęcice.

Śluby : Kotowski Franciszek, 
fanją Tyrakow ską Koźmin.

porucznik Brześć z Ste-

W A L N E  Z E B R A N I E .
Niżej podpisanej Spółdzielni odbędz ie  się

w  w to r e k , dn ia  15 w r z e śn ia  1925 r. o g o d z . 10-tej p rzed  południem
na sali p. Mrozkowiaka w K o ź m i n i e .

_  P o r z ą d e k  o b r a d :1) Zagajenie,
2) Spraw ozdanie  Zarządu i Rady Nadzorczej,
3) Refera t  Bankowy z Rady Spółdzielczej w sprawie koncesji Bankowej,
4) Wolne głosy i wnioski,
5) Zamknięcie.

W razie nie stawienia  się na oznaczony czas, odbędzie  się zeb ran ie  pół godziny póź­
niej i które s tanie  się pełnom ocne, ze  względu na ilość członków.

B a n k  j j S a m o p c m o c 11 Sp. z nieogr. odpow. w  K o źm in ie .
R a d a  N a d z o r c z a

(— ) A. K u ś .  488

W s o b o t ą ,
dnia 5-go w rześn ia  b. r.

Ś w ie ż e
kiszki z kapustą
n a  które  uprze jm ie  z a p ra sz a

J. Mrozkowiak
K o ź m i n  489

(Hotel pod  Z am kiem .)

Powtórne M e  Zgromadzenie i
S p ó łk i  P i e k a r s k o - R z e ź n i c k i e j

Sp. z odpow. ogr. w Koźminie 
odbędzie się

w sobotę, dnia 19-go września 1925 r.
o godz. 7 -m e j  wiecz. w lo k a lu  p. M ro z k o w ia k a

Porządek o b r a d :
1. Zagajenie.
2. Odczytanie i przyjęcie protokułu  z ostatniego Wal­

nego Zgromadzenia.
3. Przedłożenie bilansu za rok 1924.
4. Sprawozdanie  Rady Nadzorczej i Zarządu i udzie­

lenie absolutorjum Radzie Nadzorczej.
5. Rozwiązanie Spółki i wybór likwidatorów.
6. Zamknięcie.

W alne Zgrom adzenie  będzie zdolne do powzięcia
uchwał bez względu na ilość obecnych.

Koźmin, dnia 4 września 1925 r.
R a d a  N a d z o r c z a

________________Dr. Synoradzki.
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O R Y G I N A L N E  
W iró w k i  s z w e d z k i e  z n a n e j  „ M a r k i "

Alfa-Laval i Perfect
%  które  pod w zględem kon- 

strukcji, sprawności, d ok ład-  
1 ności od tłu szczan ia  i d łu ­

gotrw ałości wirówki w o s ta t­
nim  czasie  wszystkie inne 
m odele  przewyższyły oraz 

wirówki „ M arki “

H E M A - S T  A N D A R D
z autom atycznem  oliwieniem przerabiające 40-600 Itr. na godz. 
Niskie ceny sprzedaży. — Korzystne warunki regulacji .

1
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L. K rystek , K oźm in
Tel. 75 f a b r y k a  m a s z y n  r o l n .  Tel. 75

M am  zaszczyt ogłosić, że  drogą  ku p n a  nabyłem

Garbarnię Koźmińską
X

k a ż d y  z a r a b i a  s t o  p r o c e n t
kto o d d a  do  ga rba rn i  po s iad an e  sk ó ry  byd lęce  
do  ga rb a rn i  w Koźminie. (Skóry  su row e  kupuję.)

Z pow ażan iem  492

K. H O F B & U E B .
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N O W A  D a O G E K J A
0  Tel. 86 K O Ź M I H  Rynek
0  WST p o l e c a  *̂ J8C
m  do zaprawienia pszenicy
□ F O R M A L I N Ę
0  p r z y g o to w a n ą  w b u t e l k a c h  i
S  K A M Y S Z E K  N I E B I E S K I  S  
iiS0000B000g0000S00Ejl£l!l

0
0
0
0
0□

D o  s iew u
Ż y t o  „ P e t k u s “ 

P s z e u i o a  S t i e g l e r a  2 2
pierwszy odsiew  p rem jow ane  n a  w y s t a w i e  

w K r o t o s z y n i e ,  poleca g o spodarzom

M A J Ę T N O Ś Ć  S T A R K Ó W I E C
s ta c ja  i p o c z ta  K obylin  480

do natychm iastow ego nabyc ia  w każde j ilości na  
nas tępu jąc ,  w arunkach :  za  140 ft. żyta i re sp e k ­
ty wnie za  150 funt. pszenicy otrzym a gospodarz  
100 funt. odpow iedniego  zboża  siewnego, k tó re  

m oże  o d e b ra ć  sobie  w S t a r k ó w c u .
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Nakładem i drukiem Leona Goldbeka w Koźminie.
Odpowiedzialność: Dział urzędowy Starostwo. Dział nieurzędowy Leon Geldbek w Koźminie.


